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1 listopada. Modlitwa za zmarłych na cmentarzu Bajkowym przy grobie P. Żmigrodzkiego
Fot. W. Nehrebecki

C calić  cci z a p o m n ie n ia
Niejednokrotnie pisaliśmy o 

pracy przy porządkowaniu 
grobów polskich na cmentarzu Baj­
kowym w Kijowie prowadzonej przez 

^złonków Polskiego Stowarzyszenia 
■Zgoda". Równocześnie zbierana jest 
informacja o życiu Polaków w Kijo­
wie, którzy wnieśli wkład w budowę 
miasta, w  rozwój kultury i nauki. O 
ich działalności społeczno-charytaty- 
wnej, przypominają groby-ponmiki,

DALECY, LECZ BLISCY

które zachowały się do naszych cza­
sów i są upiększeniem cmentarza.

Dzisiaj rozpoczynamy cykl arty­
kułów o Polakach, prochy których 
spoczywają na cmentarzu Bajkowym. 
Oprócz krótkich notatek biografi­
cznych, zaczerpniętych z archiwów i 
bibliotek kijowskich, będziemy pub­

likować Listę Polaków pochowanych 
na tym cmentarzu, spisaną z grobów- 
ponmików bezpośrednio na cmenta­
rzu.

Apelujemy do naszych czytelni­
ków o nadsyłanie do "DK" każdej 
informacji, która pomogłaby ustalić 
życiorys tej, czy innej osoby, pocho­
wanej na cmentarzu Bajkowym w 
Kijowie.

Ciąg dalszy na str. 2
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W tym dn iu  78 lat temu Polska odzyskała  n iepod leg ło ść

W rocławskie  
Zakłady Drobiarskie S.A.

51-117 Wrocław, 
uL Paprotna 8,

.teL (071) 25-26-41 do 49, 
(071) 25-15-00 

fax (071) 25-11-71, 
tlx. 0712519

Виробник:

4 свійської (домашньої) птиці
* ковбасних, копчених та кулінарних 

виробів з домашньої птиці
* консервів з м’яса домашньої птиці

Пропонуємо для продажу оптом та 
у роздріб делікатесні і дієтичні вироби 
найвищ ої якості, що знаходяться під 
постійним наглядом  ветеринарного 
санітарного інспектора

-----------------  Kronika parlamentarna ------------

• W ik tor M usijaka - n o w y  zastępca  
Przew odn iczącego Rady Najw yższej

• N o w y  p rog ram  dzia ła lności rządu
• U kraina  m a już Sąd K onstytucyjny

Na początku października 
wybrano wreszcie nowego 

zastępcę Przewodniczącego Rady 
Najwyższej Ukrainy. Został nim Wik­
tor Musijaka, (lat 50, profesor Char­
kowskiej Akademii Prawniczej). W 
Radzie Najwyższej pracuje w  komisji 
ds. polityki prawnej i reformy sądo­
wej. Przez krótki czas pełnił funkcję 
przedstawiciela Prezydenta w Radzie 
Najwyższej. W parlanrencie wchodzi 
do grupy “Reformy” .

Najważniejszym zagadnieniem 
rozpatrzonym w październiku pod­
czas bieżącej sesji stal się Program 
Działań Gabinetu Ministrów, przed­
stawiony .przez Pawła Lazarenkę, 
zawierający analizę kryzysowego sta­
nu gospodarki kraju i propozycje 
przedsięwzięć skierowanych na wyj­
ście z tego stanu.

Jednym z podstawowych kierun­
ków w działalności rządu premier 
nazwał wszechstronne wsparcie dla 
ukraińskiego producenta. Takie 
wsparcie powinno wyrazić się w 
postaci rozsądnego protekcjonizmu, 
dalszej regulacji opłat celnych, taryf

i akcyz. Sprzyjać temu będą: nowy 
system opodatkowania, zwiększenie 
potencjału eksportowego, wsparcie 
gałęzi przemysłu lekkiego i rolni­
ctwa, od których oczekuje się nie 
mniej niż jednej trzeciej części wpły­
wów do skarbu państwa. Program 
rządu chociaż w  całości zaakcepto­
wana, przyjęty był przez parlament 
niejednoznacznie. Według Oleksan- 
dra Moroza "w ykonaw cy chcieli 
osiągnąć jedno, jak najszybciej zat­
wierdzić niedoskonały dokument po 
to, żeby uniknąć na jeden rok kon­
troli ze strony Rady Najwyższej".

W połowie października przyję­
to Ustawę o Sądzie Konstytucyjnym 
Ukrainy. Wybrano członków Sądu, 
którzy złożyli uroczystą przysięgę.

Przewodniczącym Sądu Konsty­
tucyjnego został Iwan Tkaczenko uro­
dzony w  roku 1939 pochodzący z 
obwodu Dniepropietrowskiego, dok­
tor prawa, przed wybraniem stal na 
czele służby prawniczej administra­
cji Prezydenta.
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NOTA
BENE

DNI KULTURY 
POLSKIEJ 
W  KIJOWIE

9 (so b o ta )
15 00 - Inauguracja Dni Kultury Polskiej. Uroczysty koncert 

p ośw ięcon y Dniu N repod ległośc i Polski w  k ijowskim  Domu 
Nauczyciela

Wystawa rysunków dzieci z Polski i Ukrainy
Wystawa fotograficzna "Polska dziś"

10 (niedziela)
Występy polskich zespołów w  kościołach katolickich Kijowa 

(po sumie).

11 (p o n ied z ia łek )
18.00 - M ło d z ie ż o w a  dyskoteka  w  k ijow sk im  Domu 

Nauczyciela

12 (w to re k )
W ystaw a w spółczesnej książki polskiej w  b ib lio tece  im. 

A. M ick iew icza  w  K ijow ie.

13 (ś ro d a )
16.00 - Otwarcie działu polskiego w  dzielnicowej bibliotece 

im. P: Tyczyny w  Kijowie.

Konferencja Nauczycieli 
języka p o lsk iego

O brady Konferencji przebiegały przy okrągłym  stole Fot. W. Nehrebecki

ŚW IECE NA GROBACH Konferencja Nauczycieli języka polskiego szkół 
średnich, kółek pozaszkolnych i uczelni w yż­

szych odbyła się 23 października br. w  Kijowskim Pała­
cu Dzieci i Młodzieży. Omawiane były metodyka, tre­
ści. doświadczenia i problemy powiązane z wykłada-

POLSKA DROGA DO

nrem języka, .Wypowiedzrano uwagi krytyczne pod adre­
sem kierownictwa oświaty. Refleksje często przerasta­
ły w  dyskusję. Podczas konferencji oficjalnie o g ło s z o ie  
o założeniu Związku Nauczycieli Polonijnych Ukrain^B

LS

KAZACHSTANU

ZbliżdHię miesiąc listopad 
poświęcony zmarłym. W Dzień 
Zaduszny zapłoną świece na gro­
bach naszych przyjaciół i kre­
wnych którzy odeszli do wieczno­
ści.

Tragiczny los dotknął Pola­
ków te okresie krwawego terroru 
stalinowskiego. Zapłoną świece 
na masowych grobach w Kit ro­
pa lach pod Mińskiem, w Bykowni 
koło Kijowa, w Płaski rowie (w 
Chntielnickient), w Winnicy i być 
może w innych miejscach, lam 
gdzie grzebano pomordoti <an ych 
przez NKWD tt'datach 1937-38.

Niedawno dotarła do mnie 
wydana w Polsce książka pod 
tytułem: „Pierwszy naród ukara­
ny" o tematyce wyjątkowej, doty­
czącej bowiem prześladowań pol­
skiej ludności zamieszkałej na 
terenie Związku Sowieckiego w 
okresie przedtt 'ojennym.

Autor książki M. Iwanow 
między innymi ma trposiaćidiiin. 
list od інша A. lisowskiego z 
Wrocławia, który twierdzi, iż w 
okolicach Żytomierza znajduje

się ogromny степ la tz zrównany 
z ziemią i do tego czasu nie 
odkryły. W latach 193 7-38 
ogromny i ponury gmach więzie­
nia w Żytomierzu był stale prze- 

,  pełniony więźniami. Jednych 
wywożono w nieznane, drugich 
przywożono. NKWD polowało po 
większej części na Polaków. Wie­
lu ż  nich mordowano na miej­
scu, a ofiary grzebano w maso­
wych grobach gdzieś w okolicach 
miasta. I  do tego czasu w tym 
miejscu, gdzie ziemia przesiąk­
nięta jest krwią męczenników 
jeszcze nic została zapalona ani 
jedna świeca. A powinno ich tam 
jiłouąć tysiące.

Minęło wiele łat od tamtych 
tragicznych wydarzeń, wszystko 
utonęło w mroku niepamięci. 
Wygląda tak, jak gdyby ci ludzie 
w ogóle nigdy nie istnieli na świę­
cie.. A należałoby ocalić ich od 
zapomnienia. Wieczny od/x>czy- 
nek racz  n ie...

F. Niedźwiecki 
29. Gordon sir. Nortbampton, 

Norths NN 2 GB) ENGLAND

“Nieudany eksperyment Treść 
formy i skutki sowietyzacji ludnoś­
ci polskiej na Ukrainie w  latach 
1925-35" —  referatem  Henryka 
Strońskiego o takim tytule rozpoczę­
ła swą intensywną pracę M iędzy­
narodowa Konferencja Naukowa 
"Polska Droga do Kazachstanu” , 
poświęcona 60-leciu deportacji Pola­
ków z Ukrainy do Kazachstanu a 
przeprowadzona w  Żytomierzu w 
dniach 12-15 października br.

Konferencja, prowadzona pod 
Patronatem Honorowym Marszałka 
Senatu Adama Struzika i ministra 
d/s narodowości i migracji Ukrainy 
Wołodymyra Jewtucha, zorganizo­
wana została przez Federację Orga­
nizacji Polskich na Ukrainie, Funda­
cję "Pomoc Polakom na Wschodzie", 
a jej współorganizatorem stało się 
Zjednoczenie Polaków Żytomier-

szczyzny "Polonia” .
Sam tylko indeks tytułów wystą­

pień i nazwisk uczestników Konfe­
rencji zająłby wiele miejsca, zresztą 
dla czytelnika zapewne istotniejszą 
jest ich treść. Organizatorzy za ­
strzegli sobie prawo do publikacji 
materiałów Konferencji. Jesteśmy 
jednak pewni, że po ich uporządko­
waniu znajdą one miejsce również 
na naszych szpaltach.

Szczególnie wzruszyły obecnych 
relacje i wspomnienia bezpośrednich 
świadków tych bolesnych wydarzeń, 
żadnemu z których nie udało swoich 
emocjanalnych wystąpień zwęzić do 
limitowanego czasu.

Pomostem od historii do współ­
czesności stał się OKRĄGŁY STÓŁ na 
temat "Polacy na Ukrainie - stan 
obecny, perspektywy dalszego rozwo­
ju", na którym poruszono kwestie

powiązane z konstytucyjno-prawny 
nu podstawami życia mniejszości pol­
skiej na Ukrainie, problemy kszałto- 
wania oświaty i szkolnictwa, życia 
religijnego Polaków na Ukrainie, ich 
udziału w mass-mediach.

Ostatnim akcentem imprezy była 
część artystyczna, którą uświetnił 
występ żytom ierskich "Poleskich 
Sokołów" i recital słowno-muzyczny 
Jarosławy Pawluk, znanej poetki z 
Lubaru, autorki wielu utworów poś­
więconych tragicznym losom pol­
skim wygnańców.

Niektórzy z uczestników К о п Я  
rencji nie powrócili do domów, T  
wyruszyli w  daleką podróż do Ałrna- 
Aty, po to by wziąć udział w  II czę­
ści Konferencji, przeprowadzonej 
tym razem na ziemi Kazachstanu.

4. Kosowski

Bram a polsk ie j dzie ln icy  cm entarza Bajkowego

Ocalić cd za p o m n ie n iaDALECY, LECZ BLISCY

Ciąg dalszy ze str. 1

W centrum polskiej dzielnicy 
cmentarza, na wzgórzu, tuż przy głó­
wnej alei wznosi się grobowiec ks. 
Piotra Żmigrodzkiego. Żeby dotrzeć 
do tej odległej od wejścia dzielnicy 
cmentarza trzeba przejść przez głó­
wną aleję a tu trudno nie zwrócić 
uwagi na wysoki masywny postu­
ment, na którym stoi kilkumetrowa 
kolumna z czarnego marmuru z napi­
sem:

Ś.p.
fes. Piotr Żmigrodzki 
Proboszcz Kijowskiej 
Parafii
Prałat Ł. - Żytomierskiej 
Kapituły
Szambelan Domu Jego
Świątobliwości
ur. 1834 zm. 1910

Obok pomnika jest trochę wol­
nej przestrzeni, co daje możliwość 
skupić się tu większej ilości ludzi. 
Przy pomniku co roku na Dzień Zadu­
szny odprawia się Nabożeństwo ku 
czci zmarłych. Na co dzień pomnik 
służy ludziom jako punkt orientacyj­

ny, ułatwiający znalezienie miejsca 
pochówku swoich bliskich. Przy 
pomniku umawiają się na spotkania 
z krewnymi, słowem pomnik jest 
powszechnie znany i często u jego 
podnóża leżą świeże kwiaty.

Podajemy krótką notatkę biogra­
ficzną o pochowanym. Piotr Żmigro­
dzki urodził się na Żytomierszczyź- 
nie w  bardzo pobożnej rodzime Po 
ukończeniu szkoły wstąpił do Semi­
narium Łucko-Żytomierskiego. Kiedy 
kurs nauki w  seminarium dobiegł 
końca, zdolny alumn skierowany 
został na wyższe studia do Akade­
mii Teologicznej w  Petersburgu któ­
rą ukończył ze stopniem Magistra 
Teologii. 2 maja 1860 roku otrzymał 
święcenie kapłańskie. Pracował jako 
wikary przy kościele seminaryjnym w 
Żytomierzu. Od roku 1868 obejmuje 
katedrę profesora w  miejscowym 
gimnazjum zaś w  roku 1884 zostaje 
mianowany Kapelanem Realnej Szko­
ły w Kijowie Trzy lata później uzys­
kuje zaszczytne, lecz zarazem odpo­
wiedzialne stanowisko proboszcza

kościoła św. Aleksandra w  Kijowie, z 
miejscową parafią liczącą ok. 40 tys. 
wiernych.

Parafia kościoła zawdzięcza jemu, 
jak i wiernym jemu parafianom prze­
piękne organy firmy Śliwińskiego, 
nabyte kosztem 12000 rb. Jego sta­
raniem została zrobiona w  kościele 
wartościowa i trwała posadzka tera­
kotowa. Największe jednak zasługi 
położył on w  staraniach o pozwole­
nia na budowę drugiego kościoła w 
K ijow ie . O bow iązk i proboszcza 
kościoła św. Aleksandra pełnił przez 
16 lat.

Ostatnie lata życia, złamany cho­
robami, przede wszystkim reumatyz­
mem stawów, potrzebując stałej opie­
ki bliskich, zamieszkał przy ochron­
ce hr. Sobańskich. Zmarł 2 lutego 
1910 r.

Jego życiorys podaliśmy w  skró­
cie wg. artykułu ks. F. Sznarbachow- 
skiego (Kalendarz Kijowski, 1910 rok).

Czesława Raubiszko
kierownik sekcji "Opieka nad 

grobami polskimi" (zdjęcie autora)
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Szanowni Państwo!
7. okazji I Festiwalu Kultury 

polskiej na Ukrainie pragnę 
przekazać uczestnikom i orga­
nizatorom tej imprezy serde­
czne pozdrowienia.

Mam nadzieję, że obecne 
uroczystości przyczynią się do 
pogłębienia więzów między 
społeczeństw am i polskim  i 
ukraińskim, umożliwią lepszą 
prezentację dorobku kultural­
nego współczesnej Polski.

Nie przypadkowo jako miej­
sce imprezy wybrano Lwów. 
miasto łączące tradycje i dzie­
dzictw o ku ltu ry  polsk ie j i 
ukraińskiej. Historie naszych 
narodów ściśle wiążą się ze 
sobą. wsj)ólistniejące na tej sa­
mej ziemi różne kulimy wza-

stkich miłośników 
kultury polskiej. Pro­
gram festiwalu pomyślany został 
tak, aby jego uczestnicy i widzo-

w stępie w sp a ­
niale przygoto­

wany koncert galowy, na który zło­
żyły się wystąpienia zespołów i

LW Ó W  - 1996 D użo em ocji 
wzbudziły spotkania 
literackie połączone 
z promocją książki 
polskiej. Sale wysta­
w ow e “ pękały w 
szwach" na werni­
sażach współczes­
nych tw órców  z 
Przemyśla, p lasty­
ków  u cz e s tn ic z ą ­
cych w Warsztatach 
Artystyczno-Kultu- 
rowych dla Polaków 
z Ukrainy oraz boga­
tej ekspozycji dorob­
ku jedynego konty­
nuatora tzw. szkoły 
lwowskiej, fotografi­
ka Jerzego Borysow- 
skiego, którego zdję-

I FESTIWAL KULTURY POLSKIEJ NA UKRAINIE

Festiwal zaszczycili obecnością wiceminister Kultury 
i Sztuki RP Wacław Janas i wojewoda przemyski Andrzej Bajda

Iw ona Sm olker - 
krytyk literacki

artystów polskich z różnych regio­
nów Ukrainy — od Mościsk do 
Ługańska.

A ileż satysfakcji mieli sym­
patycy Melpomeny! Wy­
mieńmy chociażby adapta­
cję n iedoścign ion ionego 
"Pana Tadeusza" w reżyse­
rii Jana Englerta w wyko­
naniu czołowych artystów 
scen polskich zatytułowaną 
“Kochajmy się", czy "Zem­
stę” w reżyserii Walerego 
Bortiakowa w ystaw ioną 
przez najstarszy (z polskich) 
zespół artystyczny na Ukrai­
nie — Teatr Polski ze Lwo­
wa. A występ krakowskiej 
grupy "Pod Budą"..., a spot­

kanie autorskie z Jerzym Janic­
kim — lwowiakiem z pochodze­
nia, scenarzystą polskim, autorem 
pełnych humoru, mądrych książek 
o Lwowie.

W ramach imprezy odbyły się 
w spaniałe koncerty  m uzyki 
poważnej. W Katedrze Metropoli­
talnej z "Polskim  R eąuiem " 
wystąpił jeden z najwybitniej­
szych współczesnych kompozyto­
rów polskich Krzysztof Penderec­
ki z orkiestrą Filharmonii Krakow­
skiej. W dawnym pałacu Sapie­
hów mieliśmy okazję posłuchać 
koncertu chóru Parafii św. Mak­
symiliana z Torunia. Tam też 
nastąpiło wręczenie nagród zwy­
cięzcom IV Konkursu Literackie­
go dla Polaków z Ukrainy i pre­
zentacja twórczości polskich poe­
tów z Ukrainy. W dni Festiwalu 
dokonano we Lwowie odsłonięcia 
tablicy na pomniku Bartosza Gło­
wackiego.

jem nic się wzbogacają i uzupeł­
niają. Harmonijne współżycie 
u чеіопа i odo u 'ego sj><> lecze ń - 
stwa jest bowiem możliwe tylko 
juzy Jjoszauowaniu praw każ­
dej' jednostki do swobodnego 
wyrażania-bwej tożsamości. '  *.

jestem przekonany, że Pola­
cy zamieszkujący Ukrainę i 
ltkraińcy zamieszkujący Polskę 
będą pomostem  łączącym  
nasze dwa sąsiadujące kraje 
oraz, że wspólna troska o 
mniejszości: jx>lską na Ukrainie 
i ukraińską w Polsce—  będzie 
umacniać przyjazne stosunki 
między naszymi krajami.

Chciałbym jeszcze raz po ­
dziękować wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizo- 
watiia tej p ięknej imprezy i 
życzyć im wiele sukcesów w 
pracy i życiu osobistym, a wszy­
stkim uczestnikom 1 Festiwalu 
Kultury Polskiej na Ukrainie 
satysjakcji ze spotkań z  
polską kulturą.

Słowa tego listu Dariu­
sza R osatiego, M inistra 
Spraw Zagranicznych Rze­
czypospolitej Polskiej, prze­
kazał A m basador RP na 
Ukrainie Jerzy Bahr na inau-'' 
guracyjnym koncercie Festi­
walu, który odbył się w 
gmachu lwowskiego Teatru 
Wielkiego Opery i Baletu im 
I. Franki.

I Festiwal Kultury P il­
skiej na Ukrainie, przeprowadzo­
ny w pradawnym  L w ow ie  w 
dniach od 5 do 10 października, 
był prawdziwą ucztą dla wszy-

cych obecnie na Ukrainie.
Jak różnorodny i bogaty jest 

ten dorobek przekonał nas już na

Jerzy Janicki - 
scenarzysta i pisarz

wie spotykając się z twórcami z 
Kraju możliwie w pełni zapoznali 
się też z wielorakim dorobkiem 
artystycznym Polaków nneszkają-

Jan Błoński - 
pisarz, krytyk lieracki

Ludmiła Marjańska - prezes 
Stowarzyszenia Pisarzy Polskich

cji, bez zrozumieniu 
i w sparcia  M in i­
sterstw  Kultury i 
Sztuki, władz regio­
nów przemyskiego i 
lwowskiego, Amba­
sady RP i Konsula­
tu Generalnego we 
Lwowie, za co orga­
n iz a to rz y -w y k ą - 
nawcy — Towarzy­
stw o Kultury Pol­
skiej Ziemi Lwow­
skiej, Federacja  
O rgan izacji P ol­
skich na Ukrainie i 

cia ilustrują też niniejszy repor- Zw iązek Polaków na Ukranie 
taz wyrażają wszystkim serdeczne —

Senator Tadeusz Samborski w  szkole 
nr 10 po spektaklu “Trzewiczki Szczęścia”

Tak udane święto kultury nie podziękowania, 
mogło odbyć się bez pom ocy i Kos
życzliwości wielu osób i instytu- (Tot. GeorgBorysowski), Lwów

Śpiewa chór “Echo” ze Lwowa

Na otwarciu wernisażu wystaw
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7 X I 1878 — W Warszawie zmarł 
Józef Szczepan Kowalewski (ur. 1801), 
orientalista, filomata zesłany do Kaza­
nia, pierwszy badacz mongolszczyzny, 
profesor filologii mongolskiej w Kaza­
niu; po powrocie do kraju profesor

historii powszechnej w Szkole Głównej w  Warszawie,
7 X I 1918 — Powstanie Tymczasowego Rządu Ludowego Republiki Polskiej w Lublinie - 

pierwszego rządu polskiego po 123 latach niewoli narodowej,
9 X I 1873 — W Łodzi urodził się Tadeusz Miciński (zm. 1918), poeta, dramaturg, prozaik, 

publicysta, autor poezji filozoficznej, nastrojowej, mistycznej: „W mroku gwiazd", „Księga 
tajemna Tatr”

11 X I 1673 —  Zwycięstwo hetmana Jana Sobieskiego nad Turkami pod Chocimiem.
11 X I 1838 —  W Kaliszu urodził się Adam Asnyk (zm. 1897), poeta i dramaturg, uczestnik 

Powstania Styczniowego, poseł na Sejm Galicyjski, 1891 inicjator i prezes Towarzystwa Szkoły 
Ludowej; w swych utworach łączył tradycje romantyczne z pozytywistyczną problematyką 
filozoficzną i społeczną: „Sen grobów", „Nad głębiami"; piewca Tatr, autor komedii w stylu 
Musseta „Gałązka heliotropu".

11 X I 1918 — Koniec I wojny światowej — odzyskanie przez Polskę niepodległości. Świę­
to Narodowe Rzeczpospolitej Polskiej

13 X I 1817 — We Lwowie powstał Zakład Narodowy im. Ossolińskich. (Obecnie mieści 
się we Wrocławiu).

13 X I 1836 —  W Żytomierzu urodził się Jarosław Dąbrowski- generał, jeden z organizato­
rów powstania styczniowego, w 1871 roku naczelny wódz Komuny Paryskiej. Poległ 23 maja 
1871 r. w  Paryżu.

13X11924 —  Władysław Reymont otrzymał literacką nagrodę Nobla za powieść pt. „Chło­
pi''

14 X I 1878 —  We. Lwowie urodził się Leopold Staff (zm. 1957), jeden z czołowych polskich 
poetów, dramaturg, tłumacz, autor zbiorów wierszy: „Ścieżki polne", „Wiklina", „Ucho igiel­
ne", „Sny o potędze", „Wysokie drzewa", „Martwa pogoda", „Ptakom niebieskim", „Gałąź 
Kwitnąca", „Barwy miodu".

15 X I 1916 —  Zmarł w  Vevey (Szwajcaria) Henryk Sienkiewicz, powieściopisarz, noweli­
sta, autor m. in. Trylogii i „Quo vadis", laureat nagrody Nobla (1905). Urodzi! się w 1846 r. w 
Woli Okrzejskiej na Podlasiu.

20 X I 1925 —  W Warszawie zmarł Stefan Żeromski (ur. 1864), najwybitniejszy pisarz 
polski 1 połowy XX w., rzecznik wyzwolenia narodowego i walk z niesprawiedliwością społe­
czną, autor powieści „Ludzie bezdomni", „Popioły", „Dzieje grzechu", „Przedwiośnie", licznych 
opowiadań i dramatów.

23 X I 1933 —- W Dębicy nad Wisłoką urodził się Krzysztof Penderecki, światowej sławy 
polski kompozytor, dyrygent^ profesor i rektor Wyższej Szkoły Muzycznej w Krakowie, twórca 
„Trenów ofiarom Hiroszimy", „Oratorium” , „Jutrzni".

25 X I 1795 —  Abdykacja króla Stanisława Augusta Poniatowskiego.
26 X I 1855 — Zmarł w  Stambule Adant Mickiewicz (ur. 24. 10. 1798).
28X11907 — W Krakowie zmarł Stanisław Wyspiański (ur. 1869), dramaturg, poeta malarz 

okresu Młodej Polski, autor „Wesela", „Wyzwolenia", „Warszawianki", „Nocy listopadowej".
29 X I 1830 —  Wybuch powstania listopadowego.
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Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
miejskiego rozpatrzona była ponownie kwestya 
zakupu wielbłądów dla taboru miejskiego. W 
rezultacie polecono radnemu S. Ślusarewskie-
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П е р е д п л а т а
Продовжується передплата на 

газету “Dziennik K ijowski” на 1997 
рік. Індекс передплати - .30678. 
Вартість передплати:

1 міс. - 0.50 гр.
З міс. - 1.50 гр.
6 міс. - 3.00 гр.
12 міс. - 6.00 гр.

УВАГА! Нашу газету, на відміну 
від переважної більшості газет, які 
передплачуються не більш е ніж па 
пій року, можна передплатити на 
цілий рік по вищенаведенпх цінах. 
Передплата триватиме до 10 грудня 
1996 року і приймається в усіх від­
д іл ен н я х  зв 'я зк у  У кра їн и . Д ля  
оф орм лен н я  передплати  зап о в ­
нюється цей абонемент.

Дорогі читачі, бути чи не бути 
польськомовній пресі в Україні 
вирішувати вам! Д ля читачів, що не 
володіють вільно польською мовою, 
планується друкувати статті укра­
їнською та російською мовами, а 
також методичні матеріали по вив­
ченню польської мови.

OGŁOSZENIA

• M ogę korespondować z mieszkańca­
mi Ukratny interesującymi się histo- 
rrą, etnografią, przyrodą, a także han­
dlem, biznesem^ Odpowiem na każ­
dy list napisany po polsku. Andrzej 
Olejnik. 33-100 Tarnów, os. Legionów 
3/103 POLSKA.

•  Т р у д о у ст р о и с т в о  за рубеж ом . 
С тр ои тельств о , сельхозработьг, 
р а з п о р а б о ч и е  в 12 с тр а и а х . 
Н орвегия, O A ć ) - буровьіе. О т 
Вас: конверт с о\а, купон 6\о. 
280025, г. Х м ельницкий, а\я 324 
" З Р " .

•  Chciałbym zapoznać się z samotnią 
Polką do 40 lat, która rozmawia po 
polsku. 254060 Kijów-60 s/a 18, Susol 
Arkaclij.

•  Kto pragnie otrzymać blankiet na sta­
ły wyjazd do Kanady, proszę nadać 
przelew pieniężny na kwotę 5 gr. pod 
adresem : Zaporoze-330057, skr./ 
pocztowa 4209, z podaniem adresu 
nadawcy.

M arsz
Pierwszej Brygady

C zołowe miejsce w  śpiewniku zoł 
nierzy polskich І і II wojen św ia­

towych zajmował Marsz Pierwszej Bryga­
dy. Ostatnia wersja tekstowa pieśni p ow ­
stała w  1918 roku. Dwaj poeci-legioniści 
—  Tadeusz Biernacki i Andrzej Hałaciń- 
ski, niezależnie jeden od drugiego, prawie 
jednocześnie, opublikowali swoje teksty 
do pięknej marszowej melodii, jedyne źród­
ło której dotychczas ustalić się nie udało. 
Jednak, ponieważ istnieje zbieżność tek­
stu dwóch pierwszych zwrotek i refrenu, 
są przypuszczenia, iz obaj autorzy zaczer­
pnęli swe natchnienie w  pieśni z 1915 roku 
—  „Legiony to żebracza nuta...". Podczas 
I wojny światowej pieśń ta nabyła w ie l­
kiej popularności.

W  okresie niepodległości Marsz Pierw­
szej Brygady stał się nieoficjalnym hym­
nem Armii Polskiej. Powszechnie znana i 
łubiana pieśń nieraz była poddawana 
„obróbce okolicznościowej", polegającej 
na dopisaniu kolejnych strof lub całkiem 
nowego tekstu. Pod koniec II wojny św ia­
towej żołn ierze-Kościuszkowcy I Armii 
Wojska Polskiego śpiew ali na tę samą 
melodię strofy Leona Pasternaka: „Nad 
nami płynie Orzeł Biały..."

Przy sposobności kilka słów na temat 
melodii: nie p ierw sze to i nie ostatnie 
zapożyczenie z repertuaru armii carskiej.

W  latach międzywojennych melodia tej 
pieśni służyła jako sygnał w yw oław czy 
Radiostacji Warszawa. Podkreślając zna­
czenie i żywotność tej popularnej pieśni 
patriotycznej, Marszałek J. Piłsudski pod­

czas zjazdu legion istów  w  Lublinie w 
1924 roku powredział: „Dziękuję panom 
za najdumniejszą pieśń, jaką kiedykol­
wiek Polska stworzyła” .

Wiktoria Radik

Legiony to żołnierska nuta.
Legiony to straceńców los.
Legiony to żołnierska bata.
Legiony to ofiarny stos.

My, Pierwsza Brygada,
Strzelecka gromada.
Na stos rzuciliśmy 
Nasz życia los,
Na stos, na stos/

O, ile mąk, ile cierpienia,
A ile krwi, wylanych łez.
Pomimo to nie ma zwątpienia, 
Dodawał sił wędrówki kres.

My, Pierwsza Brygada—

Umieliśmy w ogień zapału 
Młodzieńczych wiar rozniecić skty, 
Nieść życie swe dla ideału 
l swoją krew i marzeń sny.

My, Pierwsza Btygada...

Polrafhn dziś dla potomności 
Ostatki swych poświęcić dni. 
W śród fa łszów  siać siew  
szlachetności,
Miazgą swych ciał, żarem swej 
krwi.

My, Piertrsza Btygada...
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(Pisotntia oryginału)
WIELBŁĄDY DLA TABORU MIEJSKIEGO

mu zakupić dla miasta 300 wielbłądów w 
gubernii astrachańskiej.

Paryż, Konrad DRZYWIECKI
D .K., 9 (22) października


